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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 24 . Października. 
G a z e t a  z n a d  W e z e r y  w swoim Nume­

rze 2 4 0 . donosi z M onasteru z dnia 8 . Paźdz. 
dosłownie jak  n a s tę p u je :

»Klasztory zakonników i zakonnic w pro- 
wincyi westfalskiej mogły tylko ograniczoną li­
czbę członków przyjm ow ać, a  w klasztorach 
żeńskich nowicyat dopiero po upłynionym  24  
roku życia kończył s ię , a więc dopiero w tym 
■wieku można było składać śluby zakonne. Te 
ograniczenia zniesione teraz zostały najwyższym 
rozkazem gabinetowym. W  skutek tego w kla­
sztorze franciszkańskim w W arendorfie , gdzie 
liczba mnichów dwóuastu przechodzić nie mogła, 
juz szesciu młodych zakonników przysięgę swą 
w ykonało. Byłoby rzeczą ciekawą dowiedzieć 
się także o ile liczba zakonników pow iększyła 
się w tym krótkim czasie po  innych klasztorach.^ 

Podług tego, co z wiarogodnych źródeł wie­
m y artykuł ten zupełnie fałszywie stosunki te  
wystawia. N̂*e )est to praw dą, żeby westfal­
skie zakony pewną tylko liczbę osób przyjm o­
w ały; nie prawda także, żeby zakonnice nie 
mogły w ykonyw ać ślubów  przed skończonym  
2 4  rokiem życia. Prawo krajow e. Cz. II. Tyt. 
41. §. l l  62 . pozwala płci żeńskiej wchodzić 
w śluby klasztorne z 21. rokiem życia. N ie­
którym  tylko męskim klasztorom ograniczyło 
rozporządzenie wydane przed 18 , czy tam 20

laty liczbę nowicyatów. Ale klasztory te  na­
w et do tej liczby jeszcze dotychczas nie do­
szły. Ostatni rozkaz gabinetowy w ydany na 
proźbę biskupów nie wspomina nawet o liczbie 
Wstępujących. Jest to rzeczą naturalną, albo­
wiem przy jm ow anie n o w y ch  członków  musi się 
zastosować do potrzeb zakładu. Potrzeba ta 
zmienia się podług czasu. Stosownie do  §. 
1 1 6 1 . Cz. II. T yt. 1 1 . prawa krajowego n i e  
m o ż e  n i k t  b y ć  p r z y j ę t y m  d o  k l a s z t o r u  
b e z  z e z w o l e n i a  r z ą d o w e g o ;  skutkiem 
więc tego urządzenia liczba now o przyjmowa­
nych nie może przechodzić istotnych potrzeb. 
Go się zaś tyczy owych 6 nowoprzybyłych do 
klasztoru warensdorfskiego zważać trzeba na to , 
ie  Wszystkie westfalskie klasztory Franciszka­
nów  założyły wspólny nowicyat w  W arens- 
dorfie. Przybyło wprawdzie tam 6 członków, 
ale ci dopiero nowicyat zaczęli, ślubów jeszcze 
nie w ykonali; choćby więc po roku  próby  
oblekli sukienkę , to  jednakże nie zostaliby 
wszyscy w W arensdorfie, tylko by  się po 
wszystkich klasztorach rozeszli.

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

2  P e t e r s b u r g a ,  dnia 18. Października- 
f>nia 4. m. b. p rzybył tu  z L u b e k i  statek 

porow y » Mikołaj I.«-, na którym w liczbie in­
nych osób znajdował się P, Vice - Kanclerz Hr„
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N e s s e l r o d e .  D u i a 2 . b .  m. p r z y b y ł  tu  lądem  
C z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a ,  R zec zy w is ty  R a d z c a  
T a jn y  X iążę  D r u c k i - L u b e c k  i.

D n .  2 8 .  W r z e ś n ia  u m ar ł  w  M o sk w ie  G e n e ­
r a ł  p ie c h o ty ,  P re z y d e n t  d e p a r tam en tu  w o ju y  
w  R a d z ie  P a ń s tw a  h rab ia  P io t r  T o ł s t o j .

P rz e z  r e s k r y p t  C esarsk i  z d n ia  2 4 .  W r z e ­
śnia, Najrailośc iwiej m ia n o w a n y  został k a w a le ­
re m  o r d e r u  św. A n n y  k lassy  I., G u b e rn a to r  
W o j e n n y  miasta C h erson i i ,  a o raz  G u b e r n a to r  
C y w i l n y  C h e rs o u s k i ,  J e u e r a ł - M a jo r  Pestel.

Sze fo w i żan d a rm ó w , J e n e r a ł -A d ju t a n to w i ,  
J e n e r a ło w i  ja zd y  H rab iem u  O r łó w  2 2 .  W r z e ­
śn ia  N ajm iłościw ie j r o z k a z a n o  b y ć  C z łon k iem  
K o m ite tu  do  sp raw  k ra ju  Zakauzk iego ,  z p o z o ­
s taw ien iem  go p rz y  w szystk ich  za jm o w a n y ch  
p rz e z e ń  s topn iach  i obo w iązkach .

W  g ubern j i  S a ra to w s k ie j ,  od  D u b o w k i  do  
K aczn lina  b u d u je  się, jak  w iadom o, d ro g a  że­
la zn a  p o d  zap rz ąg  k o n n y ,  na 5 0  w io rs t  w  c e ­
l u  połączenia  D o n u  z W ro!gą. T a k ą ż  d rogę  
z a m ie rz o n o  z b u d o w a ć  o d  jez iora  E l to n  do  S ło- 
b o d y  N ik o ła jew sk ie j ,  w  p rzes trzen i  1 2 4  wiorst,  
d la  p rz ew o żen ia  soli.

Z  O d e s s y  d n ia  4 . P aźd z ie rn ika .
Z  K iszy n iew a  donoszą , że  w zeszły  Piątek, 

1 5 .  W r z e ś n ia ,  o godz in ie  1 2 ,  m inucie  2 4  z po ­
łud n ia ,  u czu ć  się tam d a ły  t rzy  lek k ie  wstrzą- 
śn ien ia  ziemi, k tó r y m  to w a rz y s z y ł  d o sy ć  w y r a ­
ź n y  h u k  po dz iem n y ,  t r w a ją c y  z minutę .  ( W  ty m ­
ż e  właśnie czas ie ,  n ie k tó rz y  uczuli i w O d ess ie  
le k k ie  w strząśu ien ie  ziemi).

G e n u a ,  jes t  j e d n y m  z n a jw ażn ie jszych  p o r ­
tó w  zag ran icz n y ch  d la  h a n d lu  R o ssy jsk ie g o  
C zarn om o rsk ie go .  P o m ię d z y  to w aram i p rz y -  
w o z o w e m i  i w y w o z o w em i [tego p o r tu  p ie rw sze  
miejsce  t rzy m a  pszenica. N a jw ięce j  o t r zy m u ją  
je j  z p o r tó w  m orza  C z a rn e g o  Pvossyjskich, sk ąd  
w  r o k u  zeszłyip p rzy w ie z io n o  przesz ło  p o ło w ę  
ca łe j  ilości, to  jest, 7 2 0 , 0 0 0  min czyli 4 1 3 , 5 3 5  
cze tw ierl i .  W s z y s tk a  pszenica d os taw ian ą  jes t 
d o  G e n u i  na  ok rę tach  S a rdy ńsk ich .

F  r  a  n  c  y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia  10, P aźdz ie rn ika .

P o d c z a s ,  gdy' dz ienniki m in is te rya lne  zda ją  
się b y ć  n ie  » e z  o b a w y ,  a b y  p a n  T h ie rs  n ie  
p o d k o p a ł  pod z iem nem i sz tukam i g ab ine tu  z 2 9 .  
P a ź d z ie r n ik a , z y sk u ją  p rzec iw  temu g łó w n e m u  
n ie p rzy jac ie lo w i w sp ó lzap aśn ik a  w  N a t i o n a -  
l u ,  takiego je d n a k ż e ,  że za  pom o c  j e g o ,  nie 
b a r d z o  m u  w dzięcznym i b y ć  mogfe, gdyż z a sa ­
d za  o n a  się głównie nh zask a rżen iu  p, T h ie rsa  
j a k o  w sp ó ln ika  po li tyk i  d y u a s ly i  l ipcow ej.

W z m i a n k u je  b o w ie m  N a t i o n a l ,  że  p . T h ie rs  
o d w a ż y ł  się w y rz e c  p r z e d  z eb ran ą  iz b ą ,  iż 
F r a n c y a ,  a b y  b y ć  po tęgą  ląd o w ą  p ierw szego  
s t o p n i a , m us i na m orzu  p rzes tać  na drug im  slo- 
pn iu .  T o  jes t n ieszczęściem  dziedziczną poli­
ty k ą  d o m u  o r le ań sk ie g o ,  k tó re j  się już  R e g e n t  
t r z y m a ł , z tąd  także  p o ch o d z i  o b e c n e  zan ie ­
d b a n ie  m a ry n a rk i .  P rz y p o m in a  zaś dalej, jak  
to  ju ż  R ichel ieu  widział k on ieczność  u tw o rz e ­
n ia  s i ły  m o r sk ie j ,  k tó r a b y  się m ogła op rzeć  
w y u z d a n y m  p re te n sy o m  Anglii i dla  ró w n o śc i  
b a n d e ry  n a  m o rz u  z y sk a ć  p o w a ż a u ie ,  —  ty lko  
w o jn y  d o m o w e  p rzeszko dz iły  m u  w w y k o n a ­
n iu  tego z am ia ru ;  ja k  p o tem  L u d w i k  X I V .  
z  C o lb e r le m  w ziął się do  tego sam ego dzieła 
i w  r o k u  1 6 9 0 . ,  w  tej same'j ch w il i ,  g d y  
5 0 0 , 0 0 0  F ra n c u z ó w  stało p o d  b ron ią  p rzeciw  
koa licy i u tw o rz o n e j  p rzez  W i lh e lm a  I I I . ,  miał 
flo ltę  z łożoną  ze 1 0 0  o k rę tó w  l in io w y c h ,  4 0  
frega t  i w ie lk ie j  liczby  k o r w e t ,  b ry g ó w  etc., 
u z b ro jo n ą  9 0 0 0  a rm atam i i za lud n ion ą  7 0 , 0 0 0  
m a j tk a m i,  p rzy  tern zaś d o  tr an sp o r tu  w o jska  
i am un icy i  5 0 0  h a n d lo w y c h  s ta tk ów  z 3 0 0 0  
a rm a t  i o sadą  1 0 , 0 0 0  m a j tk ó w ,  n ak o n iec  je s z ­
cze  r e z e r w ę  z 1 5 — 2 0 , 0 0 0  lu d z i ;  jak  w te n ­
czas też w szy s tk ie  m orza  św iad kam i b y ły  t r y ­
um fów  m a r y n a rk i  f r a u cu zk ie j ,  z ręczn ośc i  je j 
a d m ira łó w  i n ieu s lraszonośc i żeglarzy . W  tell 
sp o só b  p rzechodz i  h is to ryą  m a ry n a rk i  f r a n c u ­
skiej p o d  n as tęp nem i rz ą d a m i ,  a b y  p o p rzeć  
p ra w d ę  tego zd an ia :  l e  t r i d e n t  d e  N e p t u ­
n e  e s t  l e  s c e p t r e  d u m o n d e ,  i nareszcie  
d ó jść  do  tego w n io s k u ,  że F r a n c y a  b y ł a  
p o t ę g ą  m o r s k ą p i  e r  w s z e g o s t o p n i a i ż e  
n a w e t  n i ą  j e s z c z e  b y ć  p o w i n n a ,  a b y  
m o g ł a  u t r z y m a ć  s w o j ą  p r z e w a g ę  l ą d o ­
w ą .  N ie p o jm o w a ć  tego jest to ,  jak  m ów i p i­
sm o  r a d y k a ln e ,  b y ć  zd ra jcą  w ie lkości sw ego 
n a r o d u ,  n ie ro zum ieć  w szelk ich  n a u k  his to ryk  
p o d d a w a ć  b la c h y  i p rze m ija jący  in teres  d y n a ­
s ty c z n y  na miejsce w ie lk ich  i ch lu b n y c h  losów 
F ra u c y i  i dla  tego też alians z Anglią tak  i e 
w szech  m ia r  jes t zg ub ny m .

Z d n i a  2 1 .  P a ź d z i e r n i k a .
W  lug du ńsk ie j  gazecie »le R h o t i e «  z dnia 

1 ' -  m. b. c z y ta m y :  »M usim y dzisiaj o  okro-
pnein  n ieszczęściu  donieść. W  sk u tek  posta­
now ien ia  w yższego  w szys tk ie  dzieci tak  nazw a­
nej charite'  w  L u g d u n ie ,  o d d a n e  m am kom  
S a b a u d y i , o d w o ła u o .  Ś ro d e k  ten  miał na 
c e lu ,  a b y  te sam e k o rzy śc i  w ieśn iakom  fraI1‘ 
c u zk im ,  k tó r z y b y  dzieci w y k a rm ić  i  w y c h o w a *7 

m ogli ,  o f ia ro w ać  i dzieci o w e  na  ziemi fra®' 
enzk ie j  p od  b e z p o ś re d n im  mieć dozorem , D  
ty g o d n ia  p rz e w o ż ą  p rzez  B elley  m nós tw o  ta
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kich  dziec i ,  k tó r e  w  o k rę g u  umieszczają .  D n ia  
1 4 .  m. b .  2 8 ty c h  b ie d n y c h  istotek w C h a n z y  na  
maly  s ta tek  na R o d a n ie  s p r o w a d z o n o ,  a b y  je 
P rzew ieźć  do  F ra u c y i .  A le  te od m am ek  sw o -  
■ch od łączone  dzieci tak  się p rze lęk ły  w o d y ,  że  
2 p rze raź l iw ym  o k rzy k ie m  w szystk ie  na jed uę  
s tronę  s łab ego  s ta tk u  się rzuci ły  a ta k  s ta tek  
p rzew ró c i ł  się. O b a j  m aj tkow ie  b a r k i ,  n ie- 
p rz ew id u jąc  tak ow ego  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  sami 
U|ń kn ąć  go nie mogli.  R o d a n  w n u r ta c h  s w o ­
ich o w e  2 8  dzieci i d w u ch  sz y p ró w  poch łoną ł .  
W s z y s c y  poginęli.

Z  d u i a 2 2 .  P a ź d z i e r n i k a .
J u ż  za jm u ją  się p rzy g o to w an iam i d o  p r z y ­

szłego w y b o r u  P rezesa  I z b y  D e p u to w a n y c h ;  
ttduis teryalne i k o n s e rw a ty w n e  g łosy  sk o n ce n -  
Irują się w w y b o rz e  P a n a  D u p in ;  p rz e k o n a n o  
s*ę bo w iem  w rz k o m o ,  źe P a n  Sauze t o b ra d o m  
P rz ew o d n iczy ć  nie umie. Zresz tą  sessya p rzed  
^ o w y m  rok iem  z a p ew n e  się n ie  zacznie. łUkła- 
dają się ciągle jeszcze w  h a n d lo w y c h  k w es lyach  
Z A nglią ,  Belgią  i H o la n d y ą  a u k ła d y  te Izb ie  
przedłożyć, zamierzają .

X iążę M o n t m o r e n c y - R o b e c q  s taną ł w czo ra j  
Przed assysami depart .  S e k w a n y ,  o sk a rżo n y ,  że  
°*tiaki i sy m b o ly  rozsiewał w celu w zniecen ia  p o ­
ruszeń re w o lu c y jn y c h  i zak łócen ia  spoko juośc i.  
O b ia ło w a n y  o św ia d c z y ł ,  że  o zn ak i  ow e,  mię­
d z y  k tórem i są leż b iu s ty  Xięcia B o rd e a u x  dla 
tego ty lk o  na sp rzedaż  w y s taw ić  k az a ł ,  a b y  
z u z b ie r a n y c h  p ien iędzy  to w a rz y s tw o  d o b r o ­
czynnośc i św. L u d w ik a  zasilić. P o  k ró tk ich  
ch ra d a c h  J u r y  w y r z e k ła :  n iew in n y .  W s z a k ż e  

ędzie on  musiał je szcze  temi dniam i stanąć 
p rz e d  sądem  policy i k a rn e j ,  p o n ie w a ż  p rzed ­
m io ty  te b ez  p o p rzed n ieg o  p ozw o len ia  w ład zy  
sp rz e d a w a ć  k a z a ł ;  ale to  ty lko  m ałoznacząceui 
przew iu ien iem  a ch o ć b y  za  w iuuego  u z n a n y  
zo s ta ł ,  z a p |a c j ty lko  małą k a rę  p ien iężną .

tosow nie  do  D z i e n n i k a  S p o r ó w  w e-  
ug a r ty  u łu gazety  H o n g - K o n g  z  d n ia  1 7 .  
w l e t n i a  , n iespodz iane  ze s t ro n y  Anglii u c z y ­

n io n o  o ry c ie ,  £e S i r  H e n r y  P o t l in g e r  p r z y  
Zawieraniu u * adu  ha u d ło w e g o  z C h inam i p rzez  
m a n d a ry n ó w  oszu kać  się dał. C i  p rzeb ieg li  
d yp lom aci  b o w iem  tłó m acza ,  k tó r e m u  p o  śm ier­
ci M orr ison a  fu n k c y e  le p o r u c z o n o ,  p rzek u p ić  
m.eli a tak  mimo w ied zy  angielskiego p e łn o m o ­
cn ik a  k i lka  w a ru n k ó w  w chiński text u k ła d u  
o t r ą c i l i ,  p od łu g  k tó r y c h  w szelk ie  k o n c e s s y e  
j ^ d u  ch ińsk iego  pod  w zg lędem  p jęc iu 0b c e m u  
han d low i o tw o rz o n y c h  p o r tó w  w  istocie z u o w u  
N iw e c z o n o ,  tak  dalece że  Anglia z o sa d y  na  
H o n g - K o n g  żad ne j  korzyśc i mieć Uie b ę d z ie  
1 wszelkie  zw iązk i z C h inam i i zagran icą  li ty lko

daw nie jszą  d ro g ą ,  t. j. p rzez  K a n to n  o d b y w a ć  
się będą  mogły . W s z a k ż e  G a l i g n a n i  M e s ­
s e n g e r  tw ie rd z e n ie  to za b a jec zu e  po czy tu je ,  
k ied y  w sp o m n ia n y  t r ak ta t  już od  k i lku  m iesięcy  
rządo w i angie lsk iem u  i s tano w i k up iec k iem u  za­
k o m u n ik o w a n y  a n ik t  do tychczas  czegoś p o d o ­
b n e g o  nie o d k ry ł .

K ap itan  B r u a t ,  g u b e rn a to r  na  O ta h e j t i ,  w e ­
d le  pogłosk i k o m a n d o rem  legii h o n o ro w e j  m ia ­
n o w a n y .

X iąźę  A lbrech t P ru s k i  zam iaru  sw eg o  u d a n ia  
się do  A fryk i  p o d o b n o  zan iechał i z  M arsy li i  d o  
N ic c y  się uda ł.

Z  K o l m a r u ,  dnia  1 6 .  P aźd z ie rn ik a

O d  d a w n eg o  już czasu  u w ag a  naszego t r y ­
b u n a łu  z w ró c o n ą  została na sek tę  p iefystyozną , 
k tó ra  w p o b lisk o śc i ,  w  K i i u h e i m  b ro i ła  p o -  
k ry jo m u .  W r e s z c ie  w ładza  w d a ła  się w  tę  
rzecz  i p rzy t rz y m a ła  jej naczeln ika  w ra z  z k i lk u  
cz łonkam i. D n ia  1 2 .  t. m. stanęli  o sk a rzeu i  
p rz ed  sądem  p o licy i  p o p ra w c z e j ,  p rzycze 'm  
w y k ry ło  się z po s łuch an ia  ś w ia d k ó w ,  że s ek ta  
ta zgrom adzała  się w  d o m u  p r y w a tn y m  t r z y  
b ib  cz te ry  ra z y  na  ty d z ie ń  i p rz ed łu ż a ła  tam że 
sw oje  m od l i tw y  czasem aż do  p ó łn o c y .  U b o g i  
w ie śn iak ,  k tó r y  b y ł  g łó w n ą  o s o b ą ,  c zy ta ł  z w y ­
czajnie z książki w  p rzec ięc iu  p rzez  p ó ł  g o d z i­
n y ,  p oczem  je d n a  część o b e c n y c h  k rz y c z e ć  
i śp iew ać z a c z ę ł a , p o d c z a s ,  g d y  reszta rzucała  
się na  ziemię i ta rza ła  się na  n iej .  P o te m  n a -  
czelu ik  w y s tę p o w a ł  na  ś r o d e k ,  r o z k a z y w a ł  
w szystk im  w s ta ć ,  zaczął  n ie z ro z u m ia łą  m o w ę
1 w reszc ie  w z y w a ł  do  ta ń c a ,  w  k tó ry m  się k o ­
b ie ty  tak  d ługo  w  k o ło  k r ę c i ły ,  d o p ó k i  k u r ­
czów  nie dosta ły . O s k a rż e n i  n ie  zap rzecza l i  
ty ch  z eznań  św ia d k ó w ,  lecz b ro n i l i  się p r z e ­
ciw z a rz u to w i ,  k tó r y  im w ładza  c z y n i ła ,  j a k o ­
b y  ich zg ro m adzen ia  b y ły  p rzec iw nem i o b y ­
czajności. Ale cale ich p o s tęp o w an ie  o k a z y ­
w ało  , że  ich religijna u c zu c io w o ść  g ra n ic z y ła
2 szaleństw em  i że na leżą  d o  klassy  ty c h  illumi- 
n a tó w ,  k tó ry c h  p o s tęp o w an ie  g ra n ic z y  z w a -  
ry ac tw em  ko nw u ls io n a r iu szó w  przesz łego  wieku. 
S ąd  od rzu c i ł  okoliczności obostrza jące ,  ty czą ce  
się nie m o ra ln o śc i ,  k tó rą  im z a rz u c a n o  i w sk a -  
za ł ich na  k a ry  p ien iężn e  p rzeznaczo ne  p ra w e m  
u a  za k a zan e  schadzki .

A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn ia  1 9 .  P a źdz ie rn ika .
W ia d o m o ś ć ,  że  P a te r  M ath ew  jes t  w  n ied o ­

sta tku  p ie n ię d z y ,  sp o w o d o w a ła  tu  na tychm ias t  
s u b s k ry p c y ą ,  na  k tó re j  czele s tan ą ł  k u p ie c  z 2 0  
funt. szterliugów.

Monsignore Capacciui, który przez czas
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kró tk i w L ondyn ie pobaw ia ł, w y jechał do P a ­
ryża. Z nakom ity  ten prałat i dyplom at jest za ­
razem  jednym  z uajpierw szych m atem atyków  
W ło c h ,  i zakupił tu wiele instrum entów  m ate­
m atycznych.

G az e ta  z  dnia 15. t. m. ogłasza m ianow anie 
»wielce szanow nego E d w ard a  L o rd a  E llenbo- 
rough  W ice  hrabią (V isco u n t and E a r ł)  połą­
czonych  królestw  W ielk ie j B ry tan ii i Irlaudyi, 
i  to z ty tu łem  W i c e  - h r a b i e g o  S o u  t h a n  
w  hrabstw ie G l o u c e s t e r  i pa n  ua E l l e n b o -  
r o u g h  w  hrabstw ie C u m b erlan d ."  —  Je s t to  
d o w odem , że rząd zasługi L o rd a , pomimo ua- 
gany  i uiezatw ierdzenia ich przez koinpaniję 
w sch o d n io -in d y jsk ą , uw ażał za godne nagrody .

—  Parostatkiem  pocztow ym  »Brilauia« p rz y ­
szły  tu  w iadom ości z N e w - Y o r k u  dochodzące 
do  3 0 . W rześn ia . N ie  donoszą oue nic now e­
g o , jak  ty lko  to ,  że  w  kilku stanach w y b o ry  
korzystn ie  dla w igów  w ypadły . —  W e d łu g  
w iadom ości z K an ad y  S ir K aról M etcalfe ro z­
w iązał parlam en t i zw ołał now y na dzień 12 . 
L istopada. — D zienniki z N o w e g o  O r l e a n u  
do n o szą , źe orkan zniszczył zupełnie w dniu  4 . 
m. zeszł. m iasto M atam ors i sto jące jeszcze d o ­
m y są w szystkie w  trzech  czw artych  częściach 
u s z k o d z o n e .  P r z e s z ło  2 0 0  m ie sz k a ń c ó w  zgi­
nęło  w śród  g ruzów , oprócz tego dw a zak łady  
p rz y  R io -G ran d e  także zupełnie spustoszonem i 
zostały  i sąd zą , że ich osady z 3 0 0  ludzi sk ła­
dające się na m iejscu śm ierć zna lazły , dotąd 
bow iem  ani śladu ich n ie  w ynaleziono. 

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 2 2 . Października.

D epesza telegraficzna w Hiszpanii.
M a d r y t ,  du. 18 . Października, —  P ro jek t 

reform y konsty tucy i dzisiaj p rzed  połuduiein 
kongresow i przedłożono. M inisteryum  rów no­
cześnie w niosło w S en ac ie , aby tenże ono upo ­
w ażnił d o  uchw alenia kilku praw  organicznych. 

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dn ia  2 2 , Października.

K ró l zagaił dziś posiedzenie Izb  p raw odaw ­
czych  następującą m ow ą:

P  a n o wji e ! P rzyspieszyłem  nieco zw yczaj­
n y  term in W aszego  zebran ia . — Chciałem  
W a m  przez to dać czas do uchw alenia b u d ż e ­
tów przed rozpoczęciem  r o k u ,  do którego za­
stosow ane by ć  m ają, tudzież do ostateczuego 
zbadania kilku w niosków  do  praw a daw niej 
W a m  już przełożonych. Z bieracie  się w śród  
pom yślnych  okoliczności. W inszow ać sobie 
ty lk o  mogę uczuć w zajem nej serdeczności i u- 
fn o śc i, jak ie w stosunkach naszych do  różnych 
m ocarstw  zachodzą.

"R ozstrzygnęliście na przeszłem  posiedzeniu 
w nioski kom m issyi przed  czterem a la ty  osadzo- 
ne'j. U chw alone przez W a s  p raw o  zajm ow ać 
będzie  w ażne m iejsce w narodow em  uaszein 
praw odaw stw ie .

»R ek!am acye przem ysłow e, jakeście rządow i 
p o d a li, b y ły  przedm iotem  bacznej M ojej uw a­
gi. P rzyznałem  niektórym  z nich s łu szu o ść ; 
ś ro d k i, k tó rych  się trzeba będzie  chw ycić , b ę ­
dą W a m  prze łożone ; nie w ątpię byuajm uiej, 
ze  p rzyzw olenie W a sz e  otrzym ają.

»Za pom ocą pochw alonej p rzez W a s  po lityki 
handlow ej zaw arłem  z państw am i N iem ieckiego 
zw iązku  celnego trak ta t żeglugow y i handlow y, 
zabezpieczający w zajem ne nasze korzyści. Z ba­
danie tegoż trak ta tu  będzie  przedm iotem  ścisłych 
ob rad  W aszych .

»N a m ocy now ej ugody  uporządkow ane zo ­
sta ły  związki pocztow e m iędzy Belgią a W ie lk ą  
B ry tan ią  na zasadach rozleglejszych i dla. han­
d lu  korzystn iejszych. Zniżono po rto  listow e 
i ustanow iono osobne korzyści ku przysp iesze­
n iu  korrespoudency i zagranicznych.

"R ozległy  i w olnom yślny system  sk ładow y, 
połączony z now em i ulgami dla przew ozu p rz y ­
czyn iłby  się do  rozw inięcia w zajem nych na- 
szych stosunków  do  n a r o d ó w : s tosow ny w nio-
sek do praw a będzie W am  przełożony. B ędzie 
się także trzeba naradzić względem innych środ ­
k ó w ,  k tó reby  związki nasze i w yw ozy  do k ra­
jów  odległych pom nożyć mogły.

„O w oce zagrożonego na chw ilę żniwa b y ły  
zadow aln iające ; zdaje się , że żadnych nadzw y­
czajnych  środków  nie potrzeba. R a d y  prow in- 
cya lne zajm ow ały się wciąż środkam i zm ierzają- 
cemi do u p raw y  pustych  jeszcze części ziemi 
nasze j, w net będzie m ożna oznaczyć w sparcie, 
jakiego od  w ładzy praw odaw czej dom agać się 
należy.

" W  biegu M ozy  poczyniono  n ap raw y ; za­
m iarem  jest rządu  przedsięw ziąść takow e także 
j w iunych rzekach k ra jow ych . R o b o ty  roz­
poczęte w C am piuie i  F lan d ry i znaczne czynię 
postępy.

"W z ro s t ruchu  transportow ego na kolei że­
laznej jako  leż p rzychodu  p rzew yższy ły  obra* 
chunki. S tosunek ten m ógłby b y ć  jeszcze p°* 
m yślniejszym , g d yby  się w ydoskonaliło  w arun­
ki w p |y w ajqCego dochodu , k tó ry  n iedokładny  
stan linii i stacyi trudnem i i kosztow nem i czym- 
Będzie rzeczą konieczną zająć się także reorg3'  
uizowaniem  transportów  po za koleją żelazną.

"P rzełożono  W a m  w niosek do  praw a wzgls* 
dem płacy dla członków  sądow nictw a. Stali 
uansów  naszych pozw oli W a m  nie o d k ł a d a ć  juz
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nadal rozbioru  tegoż p raw a ,  którego stósowność 
w raz  ze mną uzuajecie.

"System więzieniowy doznał juz użytecznych 
ulepszeń. Życzeniem jest m ojem , ab y  now e 
środki takow y uzupełniły.

"N ie odmówiłem opieki mojej dla zakładów 
dobroczynnych . Rząd  mój stara się zaprow a­
dzić w nich wszelkie ulepszenia, jakich ludz­
kość wymaga. Baczność W a s z a  zwróci się 
p rzede  wszyslkiem k u  reformie zakładów ludzi 
obłąkanych.

"P odadzą  W a m  się wnioski ku naprawie p e­
w n y ch  słabości i ku zapełnieniu n iektórych p r ó ­
żn i ,  jakie się przez doświadczeuie w pew nych 
częściach p raw odaw stw a objawiły. T ym  sposo­
bem  przyjdzie  do skutku przepisana ustawą re- 
w izya ksiąg prawodawczych.

"A rm ia ,  ten tak silny żywioł naszego życia 
narodow ego ,  wymaga całej naszej pieczołowi- 
tości. Z  rozkoszą uznaję ,  że takowa uległością 
swoją ,  karnością i ożywiającym ją dobrym  du­
chem starania tego godną się pokazuje. W y r z e -  
czecie zdanie swoje o podanych  W a m  wnios- 
kach do p raw a ,  dla orgauizacyi armii nader 
ważnego.

" W  praw ach  o milicyi potrzebne są niektóre 
zm iauy, przełoży się W a m  takowe w raz  z no- 
Weini prawami o orgauizacyi gw ardyi o b y w a­
telskiej.

"Pełnom ocnictw a udzielone przez W a s  rzą­
dowi M em u, dozwoliły  m u ,  dzięki ustaleniu 
naszego k red y tu ,  uskutecznić dwie wielkie ope- 
racye  fiuansowe; skutkiem ich było  zmniejsze­
nie procentów  i kapitałów długu narodowego.

"Powinszujecie sobie razem ze mną, że nam 
się udało w ydatki z przychodem  do równowagi 
doprow adzić ;  przyczyniło  się do  tego dobro­
dziejstwo w ynikające z ostatuiej pożyczki i za­
miany ren t ,  wzrastający p rzychód  z kolei że­
laznej i pomnożenie n iek tórych  gałęzi dochodu 
publicznego. W s z a k ż e  potrzeba jeszcze usiło­
wania ku pokryciu  now ych  w ydatków  dla spra­
w y  publiczuej,  j a i ^  k u jemQ celowi, aby  
za pomocą p r z e w a ż y  w  p rzychodach  dojść 
z  wolna do umorzenia d ługu  i u tworzenia sum­
m y  rezerwowej.

"W esp rz ec ie  mię w  ty m c e lu ,  do  którego 
zdążać prawo nam nakazuje.

"MM. Panowie! M oże kraj  w  sobie samym 
zaufanie pokładać. Żyw ioły  obyczajow ej jego 
czynności i materyalnego powodzenia rozwijają 
się bez przeszkody. N ie  w ą tp ię , £e pomyślne 
to położenie utwierdzi się > uzupełni przez p o ­
m oc, jaka rząd znajdzie w pa tryo tycznem  W a -
szem i lojaluem współdziałaniu.«

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 2 2 .  Październ ika 

N a dn iu  wczorajszym zagaił K ró l Jego  M. 
zwyczajne posiedzenie stanów jeneralnych.

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 14. Października. 

l ) o  przedm iotów , o k tó rych  u nas  więce'j 
myślą jak mówią i piszą, należy wiadomość, że 
u ie tylko W  icekanclerz Hr. Nesselrode, lecz tez 
cesarsko-rossyjscy posłowie p rzy  dw orze B er­
lińskim i D rezdeńsk im , B a ron  M a y en d o rf  i P. 
de Schroder,  do Heiligenhafen p rzy b y li ,  a b y  
2 J W .  Hr. Blome konfereucye odbyć .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 15.  Października. 

L ite ra turę  pamiętników wzbogaciło  dzieło 
w  każdym względzie ważne. Są to :  Meinorie 
storiche del mimstero, d e  due viaggi in F rancia  
e della prigionia in Fenestrelle, scrilte del C ar-  
dinale Bart. Pacca. O rvielto . 3 .voIum . Zm arły  
k a rdyna ł Pacca ukończył to w ielorako w zb o ­
gacone w ydanie  pamiętników swoich k ró tko  
przed śmiercią. W a ż n e  i now e pod  względem 
historyi są między iunćmi w 3 .  tomie czynione 
przez prefekta C hab ro l  na  rozkaz N apo leoua  
Papieżowi Piusowi V I I . , którego tow arzyszem  
b y ł  P acca ,  no tyflkacye,  okólnik dla zwołania 
r a d y  narodow ej;  cz tery  listy Piusa V II . ,  t. j. 
dw a do jego N uncyusza w  W ie d n iu ,  jeden do  
N apoleoua a jeden  do M a ry i  Ludwiki.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2. Października.

W c z o r a j  rozeszła się tu nagłe pogłoska, że 
rz ąd turecki z największym pośpiechem dw a 
parostatki w ypraw ia aby  korpus 1 4 ,0 0 0 c z n y  
2 Saloniki do  brzegów S yry jsk ich  przeprawić. 
Ja k k o lw iek  dzisiaj się pokazało ,  że wieść ta  
fałszywa, już  samo jej upowszechnienie dosta­
tecznie dow odzi,  jakie w yobrażenie o p o ło ż ę .  
n >u spraw  syryjskich ma publiczność tutejsza. 
Zdaje  s ię ,j*że wspaniałomyślnym przyrzecze­
niom W ielk iego  Admirała, danym  zgrom adzo­
nym  w Beirucie naczelnikom , że 1 0 ,0 0 0  kies 
z  summy wynagrodzenia Porta  sama wypłaci, 
nie dowierzają; spodziewają się prędzej k rw i 
rozlewu aniżeli pełnych  kies.

Z T r y  e s  t u ,  dnia 13.  Października. 
Angielski konsul wyjechał do K a iru ,  w  za­

miarze kontynuow ania  układów  z Mehmedem 
Alim względem przejazdu d o ln d y i .  Konsulowie 
Rossyi i F rancyi protestowali przeciw wszel­
kiemu wyłącznemu traktatowi.
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Rozmaite wiadomości.
L I S T  D O  W Y D A W C Y .

(C ią g  dalszy.)

5)  P o w i e ś c i  n i e b o s z c z y k a  P a n t o f l a ,  
w y b r a n e  i o g ł o s z o n e  p r z e z  E.  S z t y r -  
m c r .  To m I. Otoż P. Zawadzki w ydał b a r ­
dzo świetnie wszystkie powieści P. Pantofla, 
k tó re  dotąd  tułały się po  różnych czasowych 
pismach i pisemkach. W  tym I. tomie m ie ­
szczą się 4  powieści, tj. Pantofel, T rup ia  głów­
k a ,  C zarne oczy i Błogosławieństwo matki. 
N iem yślim y w daw ać się w  długi rozbiór tych 
powieści powszechnie znanych i rozmaicie oce­
n ia n y ch ,  a zawsze z przyznaniem wysokiego 
talentu autorce. Pan  Pantofel czy też P .  Ele 
onora  Sztyrraer należy do najlepszych naszych 
powieściarzy. G łównie różni się tern, że każda 
powieść, prócz opisów obyczajów, ma zawsze 
n a  celu jakąś myśl jedyną główną, na której 
ja k  na w ątku  wysnuw ają  się j wszystkie w ypad­
ki. Znajomość p rzy rody  ludzkiej i obecnego 
tow arzys tw a ,  ale znajomość nie pow ierzchow ­
na, lecz filozoficzna, głęboka, ozdabia te p łody. 
J a k a ś  ironia , jakieś odczarowanie w rzeczach 
doczesnych , więcej zimne jak bolesne, nadają 
osobną b a r w ę  p o w ie ś c io m .  J e d n a k ż e  n ie  są 
to  p łody  pozbawione serca; owszem [przebija 
się rzewność i niepospolite uczucie, które u le­
gają wszędzie zdrow em u i surowemu rozum o­
wi. Lecz co najwięcej podnosi te powieści,  
to  sposób myślenia religijny autorki. Żadnej 
bowiem wątpliwości nie ulega, że coraz w ido­
czniej zasady bogobojne s t a j ą  s t e r n i k i e m  
w s z y s t k i c h  w y p a d k ó w  przedstawianych 
w  powieściach. Jeśli się znajdą obrazy  wad 
i  niedostatków ludzkich, to wcałe niemożna li­
czyć na karb  niemoralności,  bo  się wykazują 
jako  naturalne skutki złych zasad i dla lego 
znajdują miejsce a b y  drugich odstraszyć. Z re­
sztą w  powieściach trudno wymagać traktatów  
poważnych, gdzieby złe nieznachodziło nawet 
wzmianki. Owszem takie powieści b y ły b y  n u ­
dne i żadnego b y  dobrego  skutku  nieprzynio- 
sły. Zdaje się nam, że W tym wyłącznym re li­
gijnym poglądzie autorki, znajduje się p rzyczy­
na tej ironii w rzeczach doczesnych i tego chło­
dnego rozb ioru  ludzkich namiętności. Mając 
rzeczy- odnoszące się do wieczności za jedynie  
ważne, obraca wzrok [jakiegoś lekceważenia na 
to  co przemija, i o k ry w a  drobnostki życia ziem­
skiego ironią. \y  powieściach więc Pantofla 
przemaga nad uczuciem, a nawet głównie p a n u ­
je  pogląd Religijno-filozoficzny. Ale przytem 
autor jest poe tą ,  pełnym w yobraźni nieco ma­

rzącej,  nieco skłonnej do rzeczy nadzw yczaj­
nych  i cudownych. Ztąd pochodzi że wszyst­
kie powieści są mniej więcej fantastyczne, ży ­
we, obrazowe, i czarują swojem poetycznem 
wysłowieniem, pomimo nawet wad językow ych, 
k tóre  czasem można natrafić. N iem ożna je d ­
nak tego uważać za monotonią, bo  któryż p i ­
sarz nie ma jednej swojej cechy i charakteru? 
A to bynajmniej nic psuje rozmaitości w szcze­
gółowych prowadzeniach każdej powieści. Sam 
sposób obrabiania jest w zorowy. W id a ć  tam 
autora doskouale znającego bieżącą zagranicz­
ną literaturę , i korzysta z niej nie w sposobie 
naśladowania niewolniczego; ale jako człowiek 
myślący zastanawia się nad obcą metodą i z niej 
bez naśladownictwa przyswaja rzeczy do b re  
i naturalne. Ztąd w  powieściach, mimo ich 
pozornej sw o body ,  jakiejś lekkości i łatwości, 
widać najdoskonalsze obmyślenie obranego 
przedmiotu i razem najuuiiejętnicjsze przedsta­
wienie w ypadków  do zdziałania tego wrażenia, 
jakie sobie zakłada. Niemyślemy przeczyć, że 
przy  tych świetnych przymiotach są i wady, że 
nie wszystkie powieści są równe sobie; ale któ- 
renże pisarz jest zupełnie doskonały? A  rzecz 
w ogóle pocieszająca że mamy bardzo  znako­
mitego p o w ie ś c ia r z a .  Ź y c z y ć b y  n a le ż a ło ,  aby  
P. E leonora  Sztyrm er częściej zaglądała do r ę ­
kopisów Pantofla , ab y  nas obdarzała częściej 
powieściami. A  nawet sądzącj po okazanym 
talencie, mamy praw o  spodziewać się czegoś 
większego jak powieść, Ij. cóś kilkotomowego, 
gdzieby w  jednym przedmiocie mógł się roz­
winąć w  całym blaskuj n iezaprzeczony talent 
Pani Sztyrmer.

6 )  D w a  w i e c z o r y  P a n i  S t a r o ś c i n y  
0 1 b r o m s k i e  j, o p i s a ł  X. S t a n i s ł a w  C h o ­
ł o n i e w s k i .  Szanow ny au tor  chociaż skąpo 
udziela swoich prac czytelnikom, jednak już się 
dał poznać naszej publiczności.  Nikt więc 
mię nie posądzi o pochlebstwo, k iedy powiem, 
że gieuiuszem swoim może się mierzyć [nawet 
z Soplicą. O bszerna i doskonała znajomość 
naszej przeszłości, zamiłowanie w niej serde­
czne i najdoskonalsza umiejętność jej przedsta­
wienia stanowią g łówny przymiot tego geniuszu. 
J e s t  wpraw dzie różuica między autorem i S o­
plicą, ale różnica obu  niekrzywdząca. Autor 
Pamiątek jest więcej żyw y, albo ruchawy, wię­
cej zdolny do rozmaitości, pełen dowcipu, ir°* 
uh ' sa rkazm u, śmielszy w swoich zdaniach, 
choć za to częściej w pada  w  przesadę. W s z ę ­
dzie widać w nim dziwny dar  postrzegania, 
chwytania śmieszności, albo też głównej myśli 
w  każdym w y padku ;  słowem wszędzie tam wi-
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dzisz zimny rozum, k ló ry  lubi wszystko u ogó l­
niać,  badać ,  i znajdow ać niespokojną rozkosz 
w  ustawuych dociekaniach. Przeciwnie autor 
S nu  w P odhorcach  jest pow ażny bez  pedan­
tyzmu. W p ra w d z ie  rozum, najstaranniej róż- 
nerni głębokiemi wiadomościami oświecony, 
w pływ a niepomalu n a jego utwory, jednak  ser­
ce  i uczucie przetnaga. Soplica jest poeta 
w  samych tylko faktach; autor Snu  więcej li­
ryczny , więcej sentymentalny, chociaż dla tego 
umie uczynkowie przedstawiać poezyę: jak n p .  
obraz  w czasie modlitwy daw nych  Panów 
Chmielnickiego, lecz przy  w rodzonym  gieniu- 
szu zdaje się bez porównania przechodzić S o ­
plicę nadzwyczaj doskonalą ; praw dziwą zna­
jomością nauk religijnych. Z tąd jego rozpraw ­
ki, umieszczone w Atheueum i Pielgrzymie, sta­
wią szanownego autora między najgłębiej i naj- 
p rawdziwiej mvślącemi. -Łatwo więc wnieść 
ja k  wiele, a podobno więcej jak od wszystkich 
innych  możemy się spodziewać prawdziwie p o ­
żytecznych obecnie ow oców  od tak wielkiego 
gieniuszu, ozdobionego najgłębszą znajomością 
przeszłości i zasad S. wiary. Ale te wszystkie, 
tak świetne nadzieje, zdaje się niszczyć zupe ł­
nie jedna skaza, która w swem rozwinięciu rno- 

geniusz sprowadzić z drogi właściwej, a tein 
samem zupełnie go zgubić. W  tym poetycz­
nym  umyśle jest skłonność do fantazyi misty­
cznych, do allegoryi i t. p. rzeczy. J u ż  to wi­
dzimy w samem zamiłowaniu W e i th a ,  już w Suie 
w  Podhorcach, k iedy te ognie latają w różne 
zygzaki, gwiazdy i t. d. Ale w  całej zupełno­
ści to zgubne zamiłowanie w allegoryi w ylało 
się w  dwóch wieczorach Pani S tarościny 01- 
brom skie j,  i cudow ny  pom ysł zupełnie zniwe­
czyło. p 0 najpiękniejszym i najdoskonalszym 
wstępie, g j z je z p raw dziwym  gieuiuszem odma­
lował Starościnę i tych profesorów K rakow ­
skich , następuje nagle ciemna jakaś allegoria 
o Państwie czystego rozum u i Państw ie o b y ­
czaju ckrześciańskiego. Sama myśl wykazania 
wyższości w iary na(j r0 zum jest p raw dziw a; 
ale w całej tej historyi niczem nie dowiedziona. 
Któż wreszcie zrozulnje co znaczy ten Kauie- 
leopard, dający rozum stronie niewiernej? Albo 
ta dziewica co na złotym tronie macha w łó­
cznią jak p ierunem , od którego blasku olsnęli 
przeciwnicy? C zyżby  uie jepje-j było, zamiast 
tej allegoryi, przeczytać na wieczorze u  P. S ta­
rościny jakąś w tym względzie rozpraw kę i oży­
wić ją sporami profesorów Krakowskich i sa­
mej gospodyni domu. Zdaje się nam, że podo­
bne  a l lrgorye nie tylko nic nie d o w o J Zą i ni­
kogo nie przekonyw ają ;  nie ty lko sprowadzają

z drogi dobrego g u s tu , ale naw et psują najlep­
szą spraw ę: bo  nie zgadzają się z ważnością 
przedmiotu; a ten ton żartobliwy i te w o jny  
zabaw ne ubliżają wielkim i świętym zasadom 
bez żadnej korzyści, owszem podają b roń  s tro ­
nie przeciwnej do szydzenia. Bóg świadkiem, 
że piszę jedynie  w celu powszechnego dobra, 
bo  nieodżałowana b y ła b y  szkoda g d y b y  tak 
wielki gieninsz chciał iść dalej po tak zgubnej 
drodze. Z prawdziwym smutkiem to piszemy, 
bo  mimo tej k ry tyk i zawsze zostajemy z naj- 
glębszem uwielbieniem dostojnego męża, k ló ry  
naw et w swoim stylu może jeden dzisiaj odzna­
cza się najpiękniejszą czystością języka  i tą 
barw ą niewyszukanej p ro s to ty ,  co nam p rz y ­
pomina Skargo w , W u j k ó w ,  którym niezawo- 
dnieby dorównał autor, g d y b y  porzuciwszy al- 
legorye mistyczne, poszedł ich daw ną ,  prostą 
i p raw dziwą drogą. (C iąg dal. nast.)

P R Z E S T R O G A .
M iędzy  znaczniejszą ilością k u p có w ,  k tó rz y  

świecami w oskow em i i ło jowemi handlu ją ,  
istnieje to m ylne zdan ie ,  ja k o b y  niepotrzebuem 
b y ło ,  p rzy  sp rzedaw aniu  świec w o sk o w y ch  
jako i ło jow ych  na funty zupełną wagę fun to­
wą dostawiać,  dla czego dotychczas n ieoledwie 
wszędzie tylko 28 łó tów  zamiast funta, a zatem 
mniej 4 łó ty  dawano. T o  przecież jest tak nie- 
dopuszczalnem jak również ukarania godnein, 
albowiem handel świecami podpada  w e w zglę­
dzie wagi ogólnym przepisom praw nym , tak jak  
inne p rzedm io ty ,  p rze to  nadal przestępujący , 
skoro  do u rzędowej wiadomości do jdą ,  d o ty -  
czącym władzom w  celu zaprowadzenia sądo­
wego postępow ania ,  oddani zostaną.

Uwiadomiając o tem tak publiczność jako też 
1 kupców  dla zastosowania się, odw ołu ję  się 
równocześnie do przepisu obwieszczenia z dnia

Lutego 1836 ro k u  Dziennika U rzędow ego 
Nr. 7, za rok  1836. str. 82..  pod ług  którego 
sprzedawanie tow arów  na krótki łokieć i u t r z y ­
mywanie tegoż pod  karą zakazano, a p rz y  ku- 
puach na łokieć milcząc zawsze ty lko  Pruski 
łokieć rozumieć się ma.

Boznań, dnia 10. Października 1844.
Prezes P o licy i  M i n u t  o Ii.

P R  O C L A M A .
D okum enta  następujących zapisanych i za­

p łaconych  wierzytelności zaginęły:
1) Dokum ent no ta ryacki Jo śk i  Hirsza G rau -  

P y  z dnia 22 Października 1824. r. i 26. Lutego 
1827. r., z którego dla kupcaSandel Hirsch E u -  
lenburg  z W riecen  485 Tal. z prowizyą, na nie­
ruchomości Michała Ja k ó b a  Z irker  w M iędzy­
chodzie Nr. 190- R ubr.  III- Nr. 2. Vol. 35. pagi 
337. ex decrelo z dnia 19. Kwietnia 1827. r.

2 )  D okum ent sądow y z dnia 10. W rz eśn ia  
1829. r . ,  z którego garbarz Kaufmann w -M ię­
dzychodzie względem 50 Tal. i p row izyą ,  na 
w iatyk  w d o w y  J o a n n y  D o ro ty  Nehring z W u -
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tków wynoszący rocznie 20 Tal. monitowany 
został, i który dla niej z działów z dnia 5. 
Czerwca 1824. r. na nieruchomości piekarza 
Hessy w Międzychodzie Nr. 85. Rub. 11. Nr. 6. 
Vol. 33. pag. 289. ex decreto z dnia 2. Maja 
1825. r. resp. z dnia 28. W rześnia 1829. r.

3 ) Protokul sądowny z Symonem Baumann 
z dnia 29. Sierpnia 1804. r . , na którym dla jego 
żony Siny z Bendyxów na jego nieruchomości 
w Międzychodzie Nr. 55. Vol. 32. pag. 577. 
l\ubr. 1L. Nr. 7. 1650 Tal. ex decreto z du. 27. 
Listopada 1805. r. jest ingrossowano.

Następujące zapisane wierzytelności są zapła­
cone i mają być wymazane, lecz ua nie brzmiące 
dokuinenta i kwity wierzycieli nie utogą być 
dostawione.

4) 250 T al., które na fundamencie obligacyi 
z dnia 1. Grudnia 1802. r. dla handlu bracł Le- 
wyn w Landsbergu n. W artą na nieruchomości 
w Międzychodzie Nr. 55 Vol. 32. pag. 577. 
R ub. 111. Nr. 2. ex decreto z dnia 1. Grudnia 
1802. r.

5 ) 180 Tal. w zlocie, które dla zamężnej 
Szwabach urodzonej Rikel Itzig jako Ulata bez 
oznaczenia dokumentu łub też dekretu iugros- 
sacyjnego, tamże Rubr. III. Nr. 5.

6) 300 Tal., które na fundamencie zapisu są­
dowego z dnia 11. Lutego 1805. r. dla Karóla 
Augusta Meissner, ex decreto z dnia 11. Czer­
wca 1805. r. tamże Rub. III. Nr. 8.

7) 125 Tal. 22sg r.3 fen . jako protestacya dla 
Gabryela Hirsza w Skwierzynie ex decreto z dn. 
5. Sierpnia 1805. r., tamże Rub. liL Nr. 9. bez 
oznaczenia dokumentu.

8) 200 Tał. z prowizyą po 6* od sta, które 
jako zaległość z ceny kupna dla Szymona Moy- 
żesza Baumann zumowy z dn. 6. Stycznia 1803. 
r. z Józefem Joske na dniu 26. Maja 1799. r. na 
nieruchomości Jośki w Międzychodzie Nr, 145)6. 
VoL 34. pag. 349. Rub. III. Nr. 3. zapisane, na 
dniu 14. Sierpnia 1804. r. kupcowi Gabryelowi 
Hirszowi w Skwierzynie sądownie cedowane, a 
na dniu 22. Sierp. 1804. r. są subiugrossowane.

W zyw ają się zatem wszyscy ci, którzy do 
opisanych 8. wierzytelności i na nie wystawio­
nych instrumentów jako właściciele, sukcesso- 
row ie , cessyonarze, zastawnicy lub też inne 
papiery posiadający, lub kto w ich prawa wstą­
pił, aby takowe w terminie

'n a  d n iu  26. M a rc a  1845 . r. 
zrana o 10. godzinie przed Ur. Assessorenr Sądtr 
Głównego L e o n h a r d  oznaczonym usprawie­
dliwili, gdyż inaczej zostaną z takowemi pre- 
kludowaui, i wieczne milczenie nakazane iia> 
będzie.

Międzychód, dnia 19. W rześnia 1844.
K ró l .  S ą d  Z ie m s k o - m ie js k i .

VValne zgromadzenie kasyna polskiego od­
będzie się dnia 6. Listopada r. b. na które Sza­
nownych członków zaprasza

L y re k c y  a.

f i o l e v j a.
Ciągnienie 4tej klassy 90. loterji rozpocznie 

się dnia 7. L is to p a d a . U n i a  O . lUUSZi}.

być wszystkie losy odesłane, które do tegoż 
dnia niezostaną odnowione. Zwracając na to 
uwagę wzywam szanowne osoby, biorące ode- 
mnie losy, ażeby takowe najdalej «lo (lilia 
5* Listopada wykupiły.

Jest jeszcze kilka losów kupnaupua ua zbyciu. 
F r. B ie le f e ld .

Najlepsze W łoskie ma­
rony (kasztany) poleca 

15. Ii. Praeger.
Prawdziwe Amerykaiisk ic su -  

mowę galosze poleca Handel towarów 
galanteryjnych

A l e x a n d r a  i S w a r s e n s h i e g o .

Handel materyalny i tabaki 
+M. A j .  *A O €t l y  

przy ulicy Szerokiej Ar. 1. naprze­
ciwko apteki poleca prawdziwą Jamaikską 
kawę, liardzo czystego smaku funt 
po 9 sgr., uleżały W arinas f. po 15 sgr., jako 
też łlrem cńśkie i llaw  ańskie ey-
$ S a ry  w nader niskich cenach i p r a w d z i w y  
•tfamaikski rum nadzwyczay tanio, przy 
zapewnieniu tylko rzetelnej usługi.

Kurs giełdy lłcrliiiskiej.

Dnia 28. Października 1844.
S t o ­
pa

prC.

k u ra n t.
papie­
rami.

goto­
wizną

Obligi dlngu skarbowego . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
O bligi Marchii Elekt, i  Nowej 
Obligi miasta Berlina . . . . .

» .  Gdańska w T . ,
Listy zastawne Fruss. Zachód, 

j. » W . X  Foznańsk.
» * di to
-  » Pruss. W schód’.
-  » Pom orskie.
» » March. Elek.i N .
• » Szląskie . . . .

Frydrychsdory .  .............
Inne monety złote po 5 tal, . 
Disconto . . . . . . . . .  . . . .

A k c j e
D rogi żel. Bert.-Poczdamskiej 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams. 
D rogi żel. yiagd. - Lipskiej . . 
Obligi upierw . Magd.-Lipskie . 
D rogi żet.. Berl.-Anbaltskiej . 
©bligi, upierw. Berl.-Anlialtskie 
D rogi żel.. Dysset. Elberleld. 
©bligi upierw. Dyssel.-Elberf.
D rogi żel. R e ń s k ie j ................
Obligi. upierw. Reńskie . . . .  
D rogi od rządu garantowane. 
D rogi żel. Berlinsko-Frankfort. 
Obligi upierw. Berl.-Franktort. 

” zel. Górno-Szląskiej . .
■ »■ dito Lit. U ..
-  - Bert-Szcz. Lit. A. i II,
* . - Magdeb-Halberst

Dr. zet. W rocl.-Szwidn-Freib. 
Obligi upierw. 'Wroc. Szw.-Fr, 
Dr. żel. Bonu-Kolouskiej . . .
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